
Jti 216. Środa 21. Września 1804, Rok wydania 54.
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P r e n u m e r a t a  n a  G a z e t e  L w o w § k a
* *•

od Igo P a ź d z i e r n i k a  do o s t a t n i e g o  G r u d n i a  1 8 6  4.
C e n y  p r z e d p ł a t y :

D l a  m i e j s c o w y c h : Gazeta wraz z Dziennikiem u r z ę d o w y m ........................................................... tg. r . l r .  W .  a .
Gazeta sama (bez Dziennika u r z ę d o w e g o ) ........................................................... 2  , ,  , ,

D l a  * a i n i c j s c o w y c h  (z  codzienna przesyłka pocz towa) :  Gazeta wraz z Dziennikiem urzę­
dowym ........................................................................................................................ ........

Gazeta sama (bez Dziennika u r z ę d o w e g o ) ............................................................3  , ,
Przesyłki ( franco)  odbiera A d m i m s t r a c y a  t f i a z e t y  Ł w o \ T s k i c j ,  ulica Niższa Ormiańska nr. 347.

Zwraca się uwagę na to, że odtąd otwiera się prenumerata na Gazetę samą (bez Dziennika urzędowego) z a  p o ł o w ę  
d o t j c l i e K a s o w e j  c e n y .

r z ę ś ć  u r z ę d o w a .

(O fia ry  dobroczynne.')
Na wsparcie dotkniętych powodzią mieszkańców obwodu prze­

myskiego zebrały w drodze składki urzęda powiatowe: W Olesku  
73 złr.  37 c., a w Ja n o w ie  50 złr.  7 3 \'.t c. w. a.,  i pieniądze te 
zostały juz odesłane na miejsce przeznaczenia.

W  )' k  n z
prawomocnych wyroków c. k. sądów wojennych we Lwowie,  Żółkwi,  
Samborze,  Złoczowie,  Rzeszowie, Stan is ławowie,  Przemyślu,  T a r ­
nowie, Krakowie,  Tarnopolu, i Nowym Sączu, zapadłych w mie­

siącu sierpniu 18G4.
(Ciąg- d a l s z y . )

C. k. s ą d  w o j e n n y  w K r a k o w i e .
Z«  zbrodnię z d r a d y  głównej.

1. Jakób D robner , Dr. medycyny i chirurgii (udział  w zbro­
dni przez zaniedbanie doniesienia) ifh utratę stopnia akademickiego 
i 2 lata więzienia. —  2. Adam Józef  M id o w ic z , student  z Bedzi- 
szyna w powiecie brzeskim 19 ]., wyższy olicer s t raży narodowej, 
na 10 lat ciężkiego więzienia, w drodze łaski kara zniżona na 6 
lat ciężkiego wiezienia. —  3. Julian Ł u k a s z e w ic z , student z Wie­
liczki 17 1., wyższy oficer straży narodowej,  na 5 lat ciężkiego 
więzienia, w drodze łaski na 3 lata. —  4. Bernard L ib a n , student 
z Podgórza 15 I., wyższy oficer straży narodowej, na 5 lat cięż­
kiego więzienia, w drodze łaski na 3 lata. — 5. Stanisław Ccrat-  
kieuńcz; student z Zatora w powiecie Andrycbowskim 19 1., wyższy 
oficer st raży narodowej, na 5 lat ciężkiego więzienia, w drodze 
łaski na 3 Jata. —  fi. Wojciech Ł ą czn y ,  student z Płaszowa pod 
Podgórzem 19 I., członek straży narodowej,  na 5 lat ciężkiego 
wiezienia, w drodze łaski na 3 lata. — 7. Seweryn W ik to r , s tudent 
z Krakowa 10 1., członek straży narodowej,  na 5 lat ciężkiego 
więzienia, w- drodze łaski na 3 lata. —  8. Adam P o k u c zy ń sk i , stu­
dent z Bolesławia 15 1., członek s t raży narodowej,  na 5 lat cięż­
kiego wiezienia, w drodze łaski na 3 lata. —  9. Karol Hauser,  
student z Kawenczyna 17 1., członek st raży narodowej, uwolniony 
z braku dowodów. —  10. Alexa»der Z a p a lsk i ,  student z Łoboczy,  
członek st raży narodowej, uwolniony z braku dowodów-. —  11. 
Ignacy K r a u s ,  student z P*sar 16 1., członek s t raży narodowej, 
zupełnie uwolniony. -— 12. Ignacy M isiag iew icz ,  student z Prze­
worska 16 1., członek straży narodowej,  zupełnie uwolniony. •— 
13. Kazimierz B r  o chocki, student z Komilnoczan 19 1., członek 
straży narodowej, zupełnie uwolniony. 14. Teodor  D an esz ,  cze­
ladnik krawiecki z Tarnowra 19 1,, członek straży narodowej, zu­
pełnie uwolniony. —  15. Bolesław- T argow sk i,  student z Tokcina 
17 1., członek straży narodowej, zupełnie uwolniony. —  16. Zy­
gmunt W eber,  student z Krakowa 15 1., członek s t raży narodowej,  
zupełnie uwolniony. —  17. Adam O tfinow sk i  z Krakowa, 33 1. oh. 
łac. żonaty,  ojciec 1 dziecka, majster krawiecki, obciążony udziałem 
w- zbrodni przez zaniedbanie doniesienia, na 2 lata więzienia z wli­
czeniem 3 miesięcznego aresztu śledczego.

Z a  zbrodnie obrazy majestatu.
18. Jakób Andecki,  stolarz oh. łac. stanu wolnego 41 1. z An­

drychowa, uwolniony z braku dowodów-. —  19. Franciszek Adryan,  
szewc ob. łac. żonaty 33 I. * Chrzanowa, uwolniony ż braku do­
wodów. -— 20. Mary a S t r o j n i a k ,  48 1. ob. łac. żona kowala, uwol­
niona z braku dowodów. —- 21. Franciszek K oczm iński,  37 1. ob. 
łac. żonaty kmieć z Niecznu, na 3 miesiące więzienia zaostrzonego 
3razowym postem w każdym tygodniu i 8 dniowem odosobnieniem.—  
22. Antoni L a ta w iec ,  38 I. oh- łac. żonaty kmieć z Zbidszawy, 
uwolniony z braku dowodów. ■ - 23. Walenty Z b y ra t  z Jadoki, 
46 I. ob. łac. żonaty kmieć, na 1 miesiąc ciężkiego więzienia, za­
ostrzonego 3 razowym postem o chlebie i w-odzie. 24. Józef 
W róbel,  42 1. z Cichy ob. łac* żonaty włościanin, obciążony zbro­

dnią zaburzenia spokojnośći publicznej §. 341 lit. B. i przestęp­
stwem przeciw bezpieczeństwu honoru §. 769 wojsk. k. k. od 
zbrodni z braku dowodów- uwolniony, za przestępstwo 8 dniowy 
areszt  śledczy policzony za karę.

Z a  zbrodnię zaburzenia  spokojnośći publicznej.
25. Józet K o rw ita ,  wyrobnik 22 1. ob. łac. stanu wolnego 

z Jelenia, na 4 miesiące wiezienia. —  26. Jan G arnis ,  wyrobnik 
18 1. ob. łac. stanu wolnego z Plaży, 27. Jan R yb a k , 33 1. ob. 
łac. stanu wolnego Wyrobnik z Gorzkowy, każdy na 4 miesiące wie­
zienia. —  28. Andrzej K a lin o w sk i  z Krakowa, 28 1. ob. łac. stanu 
wolnego kupczyk, zupełnie uwolniony. —• 29. Władysław K o ta r ­
b ińsk i  fałszywie Antoni Stanisław Baum  także Stanisław M ło d eck i  
z Dzirażyna w- Królestwie Polskiein, 19 1. ob. łac. stanu wolneffo 
bez zatrudnienia, z  wliczeniem 2 miesięcznego aresztu śledczego 
na 19 miesięcy więzienia. —  30. Piotr  M o ritz , uczeń zegarmi­
strzowski,  22 1. ob. łac. -z Chrzanow-a, na 4 miesiące wiezienia. -— 
31. Stanisław- Z a k u ła  ve! Z a k u ls k i  z Toń, 19 1. czeladnik szew­
ski, na 3 miesiące więzienia. —  32. Ludwik Ł u d w iń sk i  także Łucyan 
Z m o rs ld  zwany z Warszaw-y, fabrykant powozów, z wliczeniem 
4 miesięcznego aresztu śledczego, bez jego winy przedłużonego, na 
2 miesiące więzienia. —  33. Tomasz Gnela  z Gnojnika, 19 I. wy­
robnik,  na 2 miesiące więzienia. —  34. Jan W ią c e k  z Sarzini,  
18 1. uczeń szkół realnych, na 2 miesiące wiezienia. —  35. Józef  
Goldberg, fiakier z Krakow-a, 34 1. izraelita, na 3 miesiące więzie­
nia z założeniem kajdan. —  30. Wincenty K ołodzie jsk i ,  czeladnik 
stolarski z Borzęczy, 18 1., na 1 miesiąc więzienia.—  37. Tomasz 
K o b rzy ń sk i  fałszywie P a w lih ie w ic z , czeladnik stolarski, 41 1. ob. 
łac. żonaty ojciec 3 dzieci, już 3 razy karany za kradzież,  obcią­
żony zbrodnią kradzieży §. 173 c. k. k., na fi miesięcy ciężkiego 
wiezienia zaostrzonego 2 razowym postem o chlebie i wodzie w- k a­
żdym tygodniu i odosobnieniem w 2., 4. i 6. miesiącu. —  38. W ła ­
dysław Schulz,  szynkarz 27 1. z Krakow-a ob. łac. żonaty ojciec 
1 dziecka (urzędnik narodow-y) obciążony przekroczeniem obwie­
szczenia z 29. lutego 1864, przez ukrywanie cudzoziemców- nie 
mogących się wylegitymować, od zbrodni uw olniony z braku dowo­
dów, za przekroczenie na 1 miesiąc aresztu w szt.okhauzie. —  
39. Jan Górka  z Chłoczyna, 22 1. ob. łac, stanu wolnego, wło­
ścianin, obciążony zbrodnią nieprawnego werbunku, §. 306 lit. A.
1 przekroczeniem obwieszczenia z 2S. lutego 1864 przez niepraw-ne 
posiadanie broni, prócz utraty tejże i zw-rotu kosztów kary, areszt 
śledczy policzony za k a r ę ;  co do nieprawnego werbunku śledztwo 
zaniechane. —  40. Tomasz K a d u ła  z Budzynia, 16 1. ob. łac. stanu 
w-olnego włościanin, prócz zwrotu kosztów kary , 4 miesięczny 
areszt  śledczy policzony za karę. —• 41. Adam S ta tle r ,  27 I. ob. 
łac. żonaty bezdzietny majster kamieniarski z Krakowa,  poborca 
podatku rewolucyjnego, na 2 lata w-ięzienia. —  42. Karol  Rychlieki, 
majster slusarski z Krakowa ob. łae. 26 1. żonaty bezdzietny, za 
płacenie podatku rewolucyjnego, na 14 dni więzienia zaostrzonego
2 razowym postem w każdym tygodniu, w drodze łaski  uwolniony.— 
43. Julia R ychlicka , żoną poprzedniego, 22 1. ob. łac. z Krakow-a, 
za płacenie podatku rewolucyjnego, na 14 dni więzienia, zaost rzo­
nego 2 razowym postem w każdym tygodniu, w drodze łaski uwol ­
niona. —  44. Ignacy K ula ,  terminator stolarski,  19 1. z Sieradza,
45. Michał Glucz, wyrobnik zBinkówki,  23 1., każdy na 2 miesiące
w iez ie n ia  z a o s t rz o n e g o  2  ra z o w y m  p o s te m  w k a ż d y m  ty g o d n iu .  —
46. Abraham Wecker,  handlarz sukna, 38 I. izraelita żonaty z Kra­
kow-a, za liwerunek sukna dla powstańców, uwolniony z braku do­
wodów. —  47. Jan baron B orow sk i,  w-łaściciel dóbr z Krakowa,  44 I. 
żonaty ojciec 3 dzieci, obciążony zbrodnią udziału w powstaniu, organi- 
zacyi i wspierania powstania w Królestwie Polskiem, na 6 miesięcy 
więzienia i zwrot kosztów kary. — 48. Ludwik P o w i d a j  z Wy-  
ryna w- Galicyi, 34 1. ob. łac. redaktor,  obciążony przestępstwem 
i przekroczeniem ustawy prasowej §. 342 lit. a wojs. k. k. i § 29. 
i 30. ustawy prasowej z 17 . grudnia 1862, prócz utraty 500 złr.  
z kaucyi na 3 miesiące więzienia i karę pieniężną w kwocie 50 zł.
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na fundusz ubogich. —  49. Jan Czm ilow ski  z Świątnik. 21 ). ob. 
Jac. stanu wolnego, szewc, z wliczeniem 2 miesięcznego aresztu 
śledczego, nie z jego winy przedłużonego, na 3 miesiące wiezienia.— 
50. Wojciech A dum czik  także Michał K iek ie ta , 30 1. ob. lac. sianu 
wolnego wyrobnik z Ryglic , obciążony przestępstwem przeciw 
bezpieczeństwu własności przez oszustwo 733. na 2 miesiące 
więzienia zaostrzonego 2 razowym postem o chlebie i wodzie 
w każdym tygodniu. —  51. Alexander K rzy ican ek  z Żywca, 19 I. 
ob. łac. stanu wolnego tkacz,  na G tygodni więzienia.

Z a  zbrodnie g w a łtu  publicznego $ .  8 1  c. k. k.
52. Stefan G asio rek , syn włościanina, 24 1. z Porąbki,  ob. 

łac. stanu wolnego, na 3 miesiące więzienia. —  53. Franciszek 
G asiorek , syn włościanina,  21 I. z Porąbki ob. łac. stanu wolnego, 
obciążony przestępstwem przeciw bezpieczeństwu własności przez 
kradzież §. 360, na 1 miesiąc wiezienia, zaostrzonego 1 razowym 
postem o chlebie i wodzie w każdym tygodniu. —  54. Stanisław 
C h ociszew sk i  z Rabki, 28 1. wyrobnik, z wliczeniem 2 miesięcznego 
aresztu śledczego, na 2 miesiące więzienia, zaostrzonego 2 razowym 
postem o chlebie i wodzie w każdym tygodniu. —  55. Alexatider 
C hociszew sk i  z Rabki, 24 1. urlopnik 20. pułku piechoty, obcią­
żony przestępstwem zbiegowiska, na 30 kijów.

Z a  zbrodnię udzielania, pomocy.
56. Jan M u sia ł  z Ossotina górnego, wyrobnik i pisarz poką- 

tny,  42 1., obr.  łac., stanu wolnego, za oszustwo i robienie długów 
już  karany sądownie, na 4 miesiące więzienia i zwrot  kosztów 
kary.  —  57. Stanisław B łe szy ń sk i , weterynarz,  45 1., z Niesało- 
wic,  obr.  łac., żonaty, ojciec 9 dzieci, za zdradę główną już  na 
śmierć osądzony i ułaskawiony, uwolniony z braku dowodów.
Z a  przekroczenie  p rzec iw  publicznej spoko jnośc i i  porządkow i.

58. Melchior P ila c z y ń s k i  z Raby, 36 1., kmieć, 59. Andrzej 
Cholewa  z Raby, 36 1., kmieć, 60. Franciszek C hociszew ski  z Rab­
ki, 21 1., wyrobnik, 61. Stanisław Z m u da  z Rabki, 27 I.. wyro­
bnik, wszyscy uwolnieni z braku dowodów.

Zm  p rzestepstioo  p rzec iw  zarządzen iom  publicznym.
62. Walenty K o z io ł  z Prądnika białego, 26 1., włościanin, na 

6 tygodni aresztu w sztokhauzic. —  63. Jakób S łu p ek  vel S ła p -  
c zy ń sk i  z Prądnika białego, 26 I., czeladnik piekarski, na 15 ki­
jów.  —  64. Józef  Ucho z Bozulown, 24 1., wyrobnik, na 10 ki­
jów. —  65. Józef R ych ow icz  z Prądnika białego, 19 1., parobek, 
zupełnie uwolniony. — 66. Ignacy K in e l  fałszywie Nistor W e żyk  
z Piot rkowa w Królestwie Polskiem, 20 1., akademik, 4 miesięczny 
a resz t śledczy policzony za karę.  —  67. Marcin G asiorek , kmieć, 
45 1., z Poremby, obr. łac., żonaty, ojciec 4 dzieci, na 14 dni a re ­
sztu W sztokhauzie,  zaostrzonego 2 razowym postem o chlebie i 
wodzie w każdym tygodniu. —  68. Jan P ow rozn ik  z Targaniec,  
36 1., kelner,  na 1 miesiąc aresztu w sztokhauzie. —  69. Tekla 
K r z y w a c k a  z Krakowa, 20 1., ulicznica, na 7 dni aresztu w sztok­
hauzie. —  70. Paweł  Cnota , kmieć z Radłowa, 40 1., na 2 dni 
aresztu.  —  71. Marya S p a n a w sk a  z Krakowa, 28 I., obr. łac., 
stanu wolnego, wyrobnica,  na 14 dni aresztu w sztokhauzie. — 72. 
Józef O liw a  z Rudnika, 34 1., obr. łac., stanu wolnego, na 14 dni 
aresztu w sztokhauzie. —  73. Aniela K o p czyń sk a  z Krakowa, 22 1., 
szwaczka, uwolniona z braku dowodów. —  74. Piotr  B aron  z L i­
ska, 48 1., majster stolarski w Krakowie,  uwolniony z braku do­
wodów'. —  75. Izrael  Beckrnann  z Krakowa, 26 1., kupczyk, uwol­
niony z braku dow odów. —  76. Leib Ilirschberg  z Krakowa, 21 I., 
przedsiębiorca,  uwolniony z braku dowodów. —  77. Józefa S k w a r - 
czyń ska  z Krakowa, 26 1., szwaczka, na 8 dni aresztu w sz tok­
hauzie, zaostrzonego 2 razowym postem. —  7S. Jan R om ański  
z Krakowa, 19 1., czeladnik rzeźnicki, 6 dni aresztu śledczego po­
liczono za karę. — 79. Leontyna A /bińska  z Węgier,  23 1., córka 
urzędnika, 8 dni aresztu śledczego policzono za karę. —  80. J ę ­
drzej P i la c z y ń s k i  alias B loczek  z Rabki, 45 1., kmieć, na 10 dni 
aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 2 razowym postem.—  81. Jan 
M o ra w iec  z Suszowic, 23 1., stanu wolnego, czeladnik piekarski, 
na 15 kijów. —  82. Tomasz Soro /la  z Jankowie, 24 1., czeladnik 
piekarski,  na 15 kijów. — 83. Rozyna K risc li  także Rozalia K risch k a  
z Braunwaldu w Szfąsku, 24 1. praczka, na 8 dni aresztu w sz tok­
hauzie. —  84. Tekla S ta ń czyk  z Krakowa, 26 1. wyrobnica, na 15 
rózg.  •— 85. Franciszka G w oździonka  z Podgórza,  30 1. ob. łać. 
stanu wolnego, wyrobnica,na 14 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzonego 
2 razowym postem o chlebie i wodzie. —  86. Agnieszka W arch a lik  
z  Nowej wsi, 33 1. wyrobnica,  obciążona przestępstwem kradzieży 
§. 732.; na 8 dni aresztu w sztokhauzic zaostrzonego 2 razowym 
postem o chlebie i wodzie;  co do przestępstwa kradzieży śledztwo 
zaniechane. —  87. Franciszek W iśn ie w sk i  z Krakowa,  33 1. wy­
robnik,  z wliczeniem 6 dniowego aresztu śledczego,  jeszcze na 4 
dni aresztu w sztokhaszie zaostrzonego 2 razowym postem.

Z a  przekroczen ie  obw ieszczen ia  z  2 8 .  lutego 1 8 6 4 .
88. Bolesław R a d w a ń sk i  z Bolechowie, 34 I. właściciel dóbr, 

na karę pieniężną w kwocie 40 zł. —  89. Oswald L ib o w s k i  wła­
ściciel Woli  przemykowskiej,  4S 1. na karę pieniężną w kwocie lOzł. 
90. Franciszek S ta d n ic k i  G iżbert  dzierżawca Dęblan 631. na karę 
pieniężne w kwocie 5 zł. —  91. Michał K o p a c zy ń sk i  ekonom
z Więckowie ,  49 1. na karę pieniężną w kwocie 10 zł. —  92. 
Władys ław Chwalibogowski  właściciel dóbr,  34 1. z Brzezin,  na 
kttfę pieniężną w kwocie 100 zł. —  93. Antoni Stepak  kmieć, 45 1<

z Wieeiaży, 1 miesięczny a resz t śledczy policzony za karę. —  94. 
Elżbieta Olewionka  z Męciny, 30 I. wyrobnica na 4 tygodnie a re ­
sztu w sztokhauzie.  —  95. Piotr  S y re k  z Rakowy, 25 li kmieć, na 
8 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzonego 2 razowym postem. —
96. Józef  K o w a ls k i  z Krakowa,  58 I. proboszcz i kanonik ty tu­
larny w Czernichowie, na karę pieniężną w kwocie 5 zl. w. a. —
97. Piotr G ąsior  z Błogowca,  piekarz na 14 dni aresztu w sz tok ­
hauzie. —  98. Simeon S a r a  z Oświęcima, 48 I. i zrael i ta,  właści­
ciel gruntu, zupełnie uwolniony.

Z a  przekroczenie  obw ieszczen ia  z 2 9 .  lutego 1 8 6 4 .
99. Jakób M u rzyń sk i z Sieradza w Król. Pólskiem, szynkarz.  

na 7 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzonego 2 razowym postem o 
chlebie i wodzie. — 100. Stanisław Socha  także Sochack i  z S ie ­
radza w Król. Polskiem, 30 1. czeladnik kowalski,  na 7 dni aresztu 
w sztokhauzie zaostrzonego 2 razowym postem o chlebie i wodzie. 
101. Hilary G a m p f  fałszywie Jan Stein  z Biały w Król. Polskiem, 
281. gospodarz wiejski, na 6 tygodni aresztu w sztokhauzie.—  102. 
Jan L a k ro sk i  z Wroniego w Królestwie Polskiem, 45 1. wyrobnik, 
uwolniony z braku dowodów.—  103. Jan U rbański  fałszywie Mau­
rycy Hebenstreit  z Tubianowy,  w Król. Polskiem,  syn właściciela 
dóbr, 19 1. na 1 miesiąc aresztu w sztokhauzie.  — 104. Aniela
G aw roń ska  z Krakowa,  40 1. żona nadzorcy więźniów, - 105.
Władysław K o z ło w s k i  student z Borlic, 17 1. —  i 06. Rober t  L e ­
s z c z y ń s k i  z Bacni, 241, słuchacz p r a w , — 107. Emil Schenk  z N o ­
wego Sącza,  24 I. akeesista przy izbie obrachunkowej,  —  108. 
Grzegorz B ecker  z Wiednia, 38 I. ingrosista przy izbie obrachun­
kowej i 109. Jan R zep eck i  z Krakowa, 53 1. mechanik, wszyscy 6. 
obwinieni o udział w urządzaniu loteryi prywatnych, zupełnie uwo­
lnieni .—  110. Władys ław Z a ją c z k o w s k i  18 1. czeladnik rzeźnicki,  
na 3 dni aresztu w sztokhauz ie .—  111. Emilia Einrnes z Pitschen, 
w Szląsku pruskim, 26 I. pokojówka,  na 14 dni aresztu w sztok­
hauzie zaostrzonego 2 razowym postem o chlebie i wodzie.

Z c. k. sądu wojennego w Krakowie.
( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

( Z  urzędow ej c zę śc i  „ K rakau er  Z e i tu n g j1)
Gminy Rakoioice  i O lsza , w obwodzie krakowskim, zapewniły 

celem przyłączenia się do szkoły w Prądniku czerwonym roczny 
dodatek do dotacyi, pierwsza 21 złr., a druga 4 złr. w. a. ,  co się 
z uznaniem podaje do wiadomości powszechnej.

Z c. k. Komisyi Namiestniczej.
Kraków, 15. września 1864.

Część uiciirzędowa.
L w ó w .  2 1 .  w rześn ia .

Jak  donosi P ra g c r  Z tg .,  odbyli pełnomocnicy, zebrani w P r a- 
d z e na konfcrencyę celną, drugie już posiedzenie, które t rwało 
kilka godzin.

Kilkakrotnie już podnosiły dzienniki pruskie zarzut,  j akoby 
Dania przewlekała umyślnie zawarcie traktatu pokoju, zachęcana do 
tego jakiemiś skrytemi widokami. Berlingska gazeta odpowiada 
teraz na to, że obwinienie to jes t  zupełnie bezzasadne. „Nie jesteśmy 
już —  powiada —  tak głupimi, byśmy teraz liczyli j eszcze na 
pomoc, która dawniej nas zawiodła.  Ale trudne obliczenia finan­
sowe, jak również niespodziewane podniesienie kwestyi aktywów, 
wykluczonej przez preliminarya pokoju, nie sa to sprawy, które 
możnaby w jednym dniu załatwić.“ —  Ten sam dziennik sroży się 
także na rozporządzenie względem aresztowania podpisujących adresy 
w Szleswiku. „Życzenia wiernej ludności —  powiada, ażeby u trzy­
mać kilkuwiekowy związek, są naturalne, a odzywanie się ich jes t  
całkiem legalne, gdyż Szleswik nie przestał  być częścią Danii, do- 
pokąd nie nastąpiło jeszcze podpisanie pokoju.“

Paryski  dziennik L e s  d eu x  Mondes  donosi,  że Cesarzowa 
Eugenia ma po ukończeniu kuracyi  w Schwalbachu odwiedzić Kró­
lowe pruską w Baden,  dokąd mają też przybyć równocześnie Ce­
sarz Napoleon i Cesarz  rosyjski z małżonką. L a  F rance  powiada 
jednak, że są to tylko czcze pogłoski i przypuszczenia, które nadto 
zostały już  zbite wiadomościami pochodzącenii z najlepszych źródeł.

M em oriał diplomatiąue  zaprzecza pogłosce o bliskiej podróży 
Księcia Kuzy do Paryża.  Książę Kuza —  powiada —  radby wielce 
rozszerzyć tą podróżą mniemanie, j akoby Cesarz Napoleon pochwa­
lał politykę jego;  ale możemy zapewnie,  że Książę nie może sic 
już wcale łudzić co do wrażenia jakie sprawiły ostatnie jego  dzieła 
rządowe. Tym sposobem nie miałaby już podróż jego żadnego celu 
i została przeto zaniechana.“

Do Jener. K or . austr.  piszą z L o n d y n u , iż w kółkach 
tamtejszych giełdowych i finansowych oczekują końca wojny pół- 
nocno-amerykańskiej nic z upragnieniem, ale raczej z wielką obawą, 
gdyż pod wpływem tego wypadku pojawi się wielka finansowa i 
handlowa katastrofa w Anglii samej. Z tego to powodu kapitaliści 
angielscy wstrzymują się od wszelkich operacyj na targu pienię­
żnym europejskim.

L w ó w , 20. września.  Gdyby kto stosunków obecnych i po­
łożenia rzeczy nie znający rzucił okiem na ceduły kursowe wszystkich 
prawie giełd europejskich, mógłby on sądzić, iż Europa stoi w prze­
dedniu ważnych wypadków, że grożą jej zatargi i komplikacye nie 
łatwo usunąć się dające. War tość  papierów publicznych wszelkiego 
rodzaju dąży ciągle do obuiżenia się, srebro i złoto silnie są po-
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Szukiwane, b rak  pieniędzy nader dotkliwy wszędzie uczuć się daje, 
stopa procentu znacznie się podniosła nawet w krajach, które nie­
dostatku kapitałów nigdy nie doznawały. Bank angielski podniósł 
disconto swoje do dziewięciu od sta, co jes t  niesłychanem i dotąd 
prawie nigdy nie widzianem zjawiskiem w kraju, w którym wartość 
pieniędzy t rzech od sta rocznego procentu nie przenosiła.  Papiery 
angielskie, dług konsolidowany trzech procentowy, stoją niżej, jak 
w czasie wojny krymskiej,  w 1854 i 1855 roku. Za  przykładem 
banku angielskiego poszedł i bank francuzki, lękając się nagłego 
wywozu drogich metalów z kraju, w razie gdyby wysokie disconto 
operacyj takowych nie tamowało. Nie mówimy już wcale o rozpa- 
czliwem położeniu finansowem tak zwanego królestwa włoskiego, 
którego papiery publiczne za żadną cenę kupców znaleść nie mogą. 
Nie dziw, że stan tak anormalny głównych targów pieniężnych 
w Europie oddziaływać i wpływać zarazem musi i na giełdę wie­
deńską, że papiery publiczne austryackie skłaniają się do spadku, 
u podnosi się jednocześnie ażio na srebrze i złocie, pomimo tego, 
iż z każdym dniem zbliża się chwila, w której bank narodowy au- 
stryacki wypłaty swoje, to jest  wymianę banknotów na srebrną 
monetę według statutów rozpocząć będzie musiał, pomimo tego, iż 
położenie finansowe monarchii mniej jest kłopotliwe, niż w prze­
szłym roku o tym samym czasie. Jest  więc w całej Europie pewna 
kryzis handlowa i finansowa, której przyczyn jednak w politycznej 
sytuacyi upatrywać nie można. Bo od dawnego już czasu sytuacya 
polityczna naszej części świata nie była tak swobodną,  tak wolną 
od wszelkiej troski o zachowanie pokoju, jak właśnie w chw ili obe­
cnej. Pokój z Danią stanowczo wprawdzie jeszcze nie zawarty,  ne- 
gocyacye ida w przewlokę dłużej może, niż się spodziewano, ale 
przewłoka ta wojny nie sprowadzi,  bo wszelkie usiłowania Danii 
gwoli pozyskania zmiany w stypulacyach pokojowych skutku ża­
dnego nie wezmą, żadne obce mocarstwo w spór duńsko-niemiecki 
czynnie wmieszać się nie myśli, Dania zatem wykonać będzie mu­
siała warunki pokoju, na jakie się raz juz zgodziła. Z drugiej zaś 
strony Cesarz Francuzów odparł  podobno stanowczą negatywa wszel­
kie żądania Sardynii o zmianę obecnego status quo na włoskim 
półwyspie, tak, iż sprawa rzymska a z nią i całe położenie rzeczy 
we Włoszech pozostaną w lym samym stanie, w jakim je od pię­
ciu lat  widzimy. Znizkąd zresztą nie pojawia się najmniejsza 
chmurka na horyzoncie politycznym europejskim, wszystko i owszem 
zapowiada utrzymanie długiego ciągle się ustalającego pokoju.

Inne wiec są powody, które sprawiły taką obawę, taki po­
płoch na wszystkich prawie giełdach europejskich. Powody zaś te 
są czysto handlowe i finansowe, z polityką żadnej styczności nie 
mające. Tu w pierwszym rzędzie wskazać można jako głów ną przy­
czynę obecnej kryzis finansowej wojnę domową, w północnej Ame­
ryce ciągle dotąd trwającą,  następnie zaś zanadto wielkie i nagłe 
Wygórowanie ducha przedsiębiorstw, który zwłaszcza w Anglii i we 
Francyi do nadzwyczajnej podniósł się potęgi. Wojna domowa ame­
rykańska pozbawiła Europę bawełny, tego głównego dziś materyału 
odzienia naszego, i zarazem najgłówniejszego przedmiotu wyrobu 
fabrycznego i handlu angielskiego. Bawełnę, którą południowe Stany 
dawniejszej unii amerykańskiej  dostarczały w niesłychanym ogro­
mie w zamian za fabrykaty europejskie, bawełnę dziś po najwięk­
szej części z Indyi wschodnich z wielkim mozołem i za gotowe 
pieniądze sprowadzać potrzeba, nadto z góry wykładać potrzeba 
ogromne kapitały dla zaprowadzenia nowych plantacyi i wywołania 
silniejszej produkcj i ,  gwoli zaspokojenia naglących potrzeb fabryk 
europejskich. Usunęły się wiec z obrotów’ nader wielkie kapitały, 
które na teraz po większej części w Indyach wschodnich ugrzęzły 
i nie tak łatwo Europie się wrócą. Ła two zaś pojąć, jak bardzo 
Wypadek ten uszczuplić musiał sumę kapitału w obiegu będącego, i 
jak już sam jeden sprawić musiał podniesienie się wartości kapitału, 
to jest  procentu od niego opłacanego. W  tym samym zaś prawie 
czasie, kiedy potrzeba bawełny taki ogrom kapitałów’ z Europy wy­
prowadziła,  w Anglii i we Francyi rzucono się do budowania no­
wych dróg żelaznych, przedsiębiercy angielscy i francuzcy rzucili 
s'ę na takoweż budow’y nie tylko w własnych krajach, ale i w kra­
jach zagranicznych, prócz tego zas budowa kanału suezkiego, wy­
prawy francuzkie do Kochinehiny i Mexyku tak wielkie pochłonęły 
kapitały, iż dziwić się wcale nie można, że brak pieniędzy wszę­
dzie uczuć się daje, że stopa procentu ciągle się podnosi, a jako 
oaturalne następstwo wartości papierów publicznych obniżać się 
musi. Te  to przyczyny wywołały obecne przesilenie finansowa na 
giełdach europejskich; przesilenie to długo może jeszcze potrwa, 
wiele może bankructw’ i upadłości sprowadzi, lecz z polityką państw 
europejskich żadnej ono nie ma styczności, i jako symptom za ta r ­
gów jakich i komplikacyj między gabinetami uważane być nie może. 
Powinno ono raczej być nauką dla matadorów finansów i handlu, 
miarkowania się w swych przedsiębiorstwach, k tóre  w normalnym 
czasie dokonane, wielkie rokować mogą korzyści,  nie mało się zaś 
Przyczyniają do powiększenia zamętu i t rwogi,  jeżeli im staną na 
Przeszkodzie wypadki,  które się chociaż w innej nawet części 
®wiata pojawiły.  Bo dziś odległości zmalały i znikły, i świat cały 
Cz,uje oddziaływanie każdego wypadku, który się w jednej jego 
Części wydarzył.  ,

Monarchia Austryacka.
D r o h o b y c z .  18. września. ( P o b y t  Jego  E x c .  c. k. N a -  

inies tn ik a .)  Dzień 15. września był  dla uaszego miasta bardzo uro-  
c*m yi n .  Tego bowiem dnia raczył Jego Exceleneya C. k. Namie­

stnik zaszczycić miasto nasze swoją obecnością. Już  od kilku dni 
reprezentacya miasta,  dowiedziawszy się,  że Jego Excel. podczas 
wyjazdu swego w Samborskie i Drohobycz odwidzi, czyniła stoso­
wne przygotowania,  aby tak  dostojnego gościa wspaniale pośród 
miasta naszego przyjąć.  Osobna deputacya z burmistrzem p. Z y­
chem na czele jeździła do Jego Excel. do Sambora z zaproszenie^ ,  
k tóre  Jego Excel. łaskawie przyjąć raczył  łlynek i ulica Sambor­
ska ozdobione zostały bardzo okazale, a w kamienicy urzędu miej­
skiego przy ulicy Samborskiej  przygotowano dla Jego Excel. i dla 
świty Jego piękne pomieszkanie. Dnia 15. rano oczekiwały na przy­
jazd  Jego Excel. reprezentacya miejska, c. k. u rzędy ,  wojskowość,  
młodzież szkolna pod przewodnictwem nauczycieli i bardzo tłumnie 
zgromadzona ludność. Wkrótce  o godzinie lOęj konni wysłańcy i 
wystrza ły z moździerzów dały nam znać o zbliżeniu się Wys.  go­
ścia. I wkrótce u tryumfalnej bramy śród okrzyków radości poka­
zały się nadjeżdżające powozy. W orszaku Jego Excel. przybyli 
adjutant Jego Exc. ,  starosta obwod. Samborskiego p. Balko,  c. k. 
radzca namiestniczy p. Sniumer i komendant wojenny obw. Sam­
borskiego p. Suchanek Cały orszak witany rozgłośnemi wiwatami 
zatrzymał sic aż przed domem urzędu miejskiego, gdzie muzyka 
odegraniem hymnu ludowego, wojsko salutowaniem broni, oraz miej­
scowe władze dostoj. gości powitały. Zaraz po zajęciu mieszkania 
w zabudowaniu urzędu miejskiego raczył  Jego Excel. przyjąć pr zed ­
stawienie się wszystkich urzędów’, a potem udzielał audyencyi. Naj ­
przód przedstawiło się duchowieństwo, potem urząd powiatowy, da­
lej wojskowość miejscowa, urząd solny,  grono nauczycieli gironn- 
zyalnycb, urząd kamcralnjj  i leśny, urząd gminny i reprezentacya 
miejska i t. d. Po ukończeniu przedstawień udał się Jego Excelen. 
cya do gimnazjum. Młodzież pod przewodnictwem swych nauczy­
cieli pięknie przyozdobiła tak wstęp na dziedziniec jak i sam oka­
zały gmach gimnazyaluy. Transparenta i całe ubranie gmachu gim- 
nazyalnego było ręką samej młodzieży wykonane. Przy wejściu Jego 
Excel. p. Namiestnika do sali, młodzież zgromadzona przywitała Go 
pięknie odśpiewanym hymnem ludowym. Potem raczył  Jego Excel. 
oglądnąć zabudowanie gimnazyalne i wszystkie naukowe zbiory, po- 
czem pożegnawszy się łaskawie odjechał na zwidzenie szkoły nor ­
malnej i ruskiej cerkwi XX. Bazylianów. Następnie udał się Jego 
Excelenc. na zwidzenie okolicznych ważnych miejscowości powiatu 
Drohobyckiego, to je s t :  Stebnika, Truskawca i Borysławia. W  Bo­
rysławiu raczył  Jego Ex. przyjąć od p. Berskiego, budowniczego w ozdo­
bionej skrzyneczce wszystkie płody borysławskiego górnictwa od pło­
dów najsurowszych stopniowo, aż do najczystszych fabrykatów, t. j. 
czystej nafty i świec parafinowanych. Po powrocie z tej jazdy dała 
reprezentacya miejska na cześć wys. gościa obiad, podczas którego 
umyślnie na to sprowadzona Stebnicka muzyka przygrywała.  Do 
stołu było zaproszonych kilkanaście osób, miedzy temi i kilku oby­
wateli miejskich. —  O godzinie 7mej miasto przybrało wspaniałą 
postać. W e  wszystkich oknach rynku i ulicy Samborskiej  zajaśniały 
rzęsiste światła. Miłe to było wrażenie,  gdy Jego Excel. pieszo 
wyszedł na rynek;  w okamgnieniu zajaśniały pochodnie,  a tłumy 
ludności z pochodniami otoczyły Wys. gościa i Jego W. towarzy­
szy,  i odprowadzały do pomieszkania; straży bezpieczeństwa nic 
było, a miłość i przywiązanie ludności przestrzegały bezpieczeństwa. 
Gęstym szpalerem gorejących pochodni doszli nasi Wys.  goście do 
gmachu gimnazyalnego jaśniejącego rzęsistem oświetleniem, i pięknemi 
transparentami.  Wszystka młodzież szkolna z nauczycielami powi­
tała przed gimnazyum Jego Excel. harmonijnem odśpiewaniem pieśni 
„mnohąja l i ta“ . O godzinie 9tej wrócił  Jego Excelen. domieszkania.  
Między transparentami odszczcgólninł się oprócz gimnazyalnych j e ­
szcze jeden naprzeciw pomieszkania Jego Excelen., wykonany s ta ­
raniem p. Berskiego. Napis był polski, a na około cyfry Jego Ex. 
były stosowne ozdoby. Na drugi  dzień, t. j. w piątek rano odbył 
Jego Excel. przegląd tutejszej załogi ,  był na mszy św. w kościele 
i odwidziwszy jeszcze niektóre zakłady dobroczynności,  odjechał 
żegnany serdecznie okrzykami tłumnie zebranej ludności.

W i e d e ń ,  19. września.  (N o w in y  dworu.  —  W iadom ośc i  
bieżące .)  N a jja śn .  P an  przybył  wczoraj przed południem zSc hdn -  
brunnu do Wiednia i przyjmował kilka znakomityeh osób,  odebrał 
raporta ministrów, przyjmował w południe prezydenta ministrów 
Arcyksięcia R a in era , a o godzinie 2. z południa powrócił  do Schón- 
brunnu. Wczoraj  popołudniu była wielka uczta familijna, na której 
znajdowali się wszyscy Arcyksiążeta i kilku wysokich jenerałów. 
Wczuraj  z rana o godzinie 6. odjechała służba cesarska z końmi do 
Komorna.

Książę P a w e ł  E s terh azy  wyprawiał  przedwczoraj ucztę, na 
którą zaproszona była większa część dyplomacyi.

Niemcy.
( R óżne w i a d o m o ś c i )  Król Jego Mość pruski zjechał się 

w dniu 12. września w Guntershauscn z elektorem hesko-kaselskim, 
z którym Prusy były w niezgodzie od czasu konfliktu konstytucyj­
nego w elektoracie. Rozmowa trwała wprawdzie lylko kwadrans 
czasu, pomimo tego zjazdowi temu przypisują pewne znaczenie, 
ponieważ Król pruski kilkakrotnie już przez Kasel lub Gunters- 
hausen przejeżdżał,  óo spotkania się jednak obu monarchów nie 
przyszło.  Wnoszą ztąd, iż elektor zbliży się do Prus,  i że sprawa 
szleswicko-holsztyńska przedmiotem jest  negocyacyj z Prusami, po­
nieważ w sprawie tej dom Książęcy heski także jest  interesowany.
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Z Szwalbachu donoszą, iż Cesarzowa Eugenia po skończonej 
kuracyi  odwiedzi Królowe pruską w Baden-Bndeh. gdzie także i 
Cesarz rosyjski wraz z Cesarzową przybyć ma. Że zaś Król  pruski 
po ukończonych manewrach jesiennych przybyć ma do 1} a den-15 a- 
den, a Cesarz Francuzów przybyć ma do Niemiec po Cesarzowe 
Eugenie, przeto w Baden-Baden nastąpiłby zjazd trzech Monarchów, 
Cesarza rosyjskiego, Cesarza Francuzów i Króla pruskiego.

Królestwo Polskic-
W a r s z a w a , 17. września.  (Z m n ie js zen ie  w ła d z y  na­

czeln ików wojennych o d d z ia łó w .  — R ccepcya  a N am ies tn ika .)  
D zień. W a r .  donosi:

Z powodu przywróconego w kraju porządku, J W .  hrabia N a­
miestnik Królestwa okólnikiem do naczelników wojennych oddzia­
łów na dniu 20, sierpnia (1.  września)  r. b. Nr.  28.7S4-5588 wy­
danym, odwołać raczył  nadaną im poprzednio, na czas trwania stanu 
wojennego atrybucye oddalania urzędników od ich obowiązków, 
z tem wszakże zastrzeżeniem, że prawo oddalania urzędników wszel­
kich władz, którychby jawne niezasługiwanie na zaufanie rządu, 
niezw-łocznego oddalenia wymagało, pozostawia wyłącznie naczelni­
kom głównych oddziałów wojennych, którzy' o każdem takiem od­
daleniu, mają zawiadomić Namiestnika i dyrektora właściwej komi- 
syi rządowej.

Ten sam dziennik pisze: W dniu 8. (20 .)  września z powodu 
urodzin Jego Cesarskiej Wysokości  Wielkiego Księcia Mikołaja 
Alexandrowicza, Następcy Tronu,  JW.  hrabia Berg, Namiestnik Kró­
lestwa przyjmować będzie w zamku, o godzinie lOej i pół z rana : 
Jenerałów,  sztab i ober-oficerów, duchowieństwo wszelkich wyznań, 
komitet  urządzający, rade administracyjną, rade stanu, senat,  skład 
szkoły głównej,  władze towarzystwa kredytowego ziemskiege, urzę­
dników wszystkich klas, konzulów zagranicznych, oraz obywateli 
ziemskich i miejskich. Następnie JW.  hrabia Namiestnik, uda się 
do ka tedry  prawosławnej na uroczyste nabożeństwo, w czasie k tó­
rego  z wałów' Warszawskiej  AIexandrowskicj cytadeli dane będzie 
101 wystrzałów'. Wieczorem miasto będzie iluminowane, a w te a­
t r ze  danem zostanie widowisko bezpłatne.

Ro sy ii.
( Z a s tę p s tw o  m in is tra  s p r a w  w ew nętrznych .)  R us. Inw .  

donosi:  Najjaśniejszy Cesarz raczył  najwyżej rozkazać:  z powodu 
wyjazdu na jak iś  czas z Pe te rsburga ministra spraw wewnętrznych,  
nie przerywając prac jego co do ministerstwa spraw wewnętrznych,  
polecić towarzyszowi ministra, radzcy tajnemu Trojnickiemu, ażebypolecić towarzyszowi 
przez  czas nieobecności ministra w stolicy, zarządzał  sprawami 
bieżącemi ministerstwa i zasiadał w miejsce ministra w stosownych 
władzach i komitetach.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
I jW Ó W  , 19. września.  Na naszym dzisiejszym targu  było 

382 sztuk wołów, a mianowicie z Siemakowa 2 stada po 80 i 31
sztuk, z Podhajec na stada po 37 i 39 sztuk, z Bobrki 4 stada po
53, 37, 9 i 4 sztuk, z Rozdołu 2 stada po 21 i 13 sztuk, z »Szczerca 
13 sztuk, z Dawidowa 36 sztuk, z Wodnik 9 sztuk i płacono za 
1 sztukę ważącą 290 S" mięsa i 36 <tł> łoju 45 złr. 50 c. a za
1 sztukę ważącą 360 )tb mięsa i 60 Ib łoju 80 złr.

S t r y j , 17. września. W  I. połowie b. m. były na targach 
w  obwodzie stryjskim następujące ceny przeciętne zboża i innych 
a r ty k u łó w :

M i e j s c e  t a r g u :
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zr. cen. zr. | cen. zr. | cen. zr. | cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy . , . 2 50 2 60 3 2 3 12 2 80 2 50
żyta . . . 1 30 1 50 1 67 1 90 1 80 1 80
jęczmienia . 1 1 40 1 27 1 40 1 40 1 40
owsa . , , 70 1 20 4 85 1 5 1 10 4 80
hreczki  , , i 10 i 1 40 # ♦ 2 40

55 kukurudzy . 2 50 2 50 . , 2 30 2 ♦ 2 40
ziemniaków , * 40 70 1 15 • 80 ♦ * 1 ,

Cetn ar siana , . . 1 4 ♦ 90 1 25 1 5 1 20 1 90
55 wełny . , . .
55 nasienia konie/,u ♦ • ♦ « , * 4 « * ♦ *

Sag drzewa twardego 6 30 0 « 3 90 5 50 5 4 4 *

n „ miękkiego 5 25 2 4 2 50 4 50 3 85 3 50
Funt  mięsa wołowego ♦ 10 ♦ 8 S ♦ 8 ♦ 8 • 10
Mas okowity , . . ♦ 60 « 51 • 48 ♦ 70 * 51 ♦ 45

K a s s e l ;  19. września.  Pismem ministcryalnem zwołane zo­
stało zgromadzenie stanów na dzień 30go b. m.

H a g a ,  19. września.  Dziś otworzył Król osobiście zgro­
madzenie stanów jeneralnych.  Mowa od tronu przedstawia sylua- 
cyę jako bardzo pomyślną tak dla kraju jak i dla kolonii. Zapo­
wiada przedłożenie taryfy celnej dla Indyi;  amor tyzacja długów 
będzie prowadzona dalej, i ma być przedłożony projekt ustawy 

cel lokalnych.względem zniesienia

J i m  III l id .
( P o ż a r y . )  D n ia  7 .  b.  i d . p o g o r z a ł  w W i s i e n c e  w i e l k i e j  w  o b ­

w o d z i e  l w o w s k i m ,  w ł o ś c i a n i n  t a m t e j s z y  I t r y ń k o  M . , p o s t r a d a w s z y  d o m  m i e s z ­
k a l n y  i c a t y  p lo n  t e g o r o c z n y .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n i e w h d o m a .

W  n o c y  z  22 .  n a  2 3 .  z .  m. z g o r z a ł a  w  R o z d z  i a l o w i e  w  o b w o d z ę  

ż ó ł k i e w s k i m  k a r c z m a  d w o r s k a ,  p r z y c z r m  t a m t e j s z y  d z i e r ż a w c a  p r o p i n a c y i  p o ­
n ió s ł  s t r a t ę  w  r o z m a i t y c h  s p r z ę t a c h  i w ó d c e  n a  (1700 z l r .  w .  a. I  tu  n i . z d o -  
ł a n o  w y ś l e d z i ć ,  -z c z e g o  p o w s t a ł  o g ie ń .

( K l ę s k a  e l e m e n t a r n a . )  W  M i e l  o w c a c h  w  o b w o d z i e  c z o i  t k o w s k im  
z r z ą d z i ł  g r a d  n a  d n i u  2 1 .  s i e r p n i a  r .  b .  w i e l k ą  s z k o d ę  w  z a s i e w a c h  t a k  d w o r ­
s k i c h  j a k  i w ł o ś c i a ń s k i c h .

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  D n ia  3 .  b. m. u t o p i ł a  s ię  p r z y p a d k i e m  w  51 a - 
n a s t e r c z a n a e h  w o b w o d z i e  s t a n i s ł a w o w s k i m ,  w  m ł y n ó w c e  12  l e t n i a  c ó r !  a 
t a m t e j s z e g o  w ł o ś c i a n i n a  S z c z e p a n a  W .

P o d o b n y  w y p a d e k  z d a r z y ł  s i ę  t a k ż e  d n i a  8 .  b.  m .  w  S t a r u n i  w  t i m  

s a m y m  o b w o d z i e ,  g d z i e  d w u l e t n i  c h ł o p i e c  w ł o ś c i a n k i  N a s t u n i  A .  w p a d ł  p r z y ­
p a d k i e m  do p o to k u  p ł y n ą c e g o  w  p o b l i ż u  c h a t y  i u to n ą ł .

Przyjechali do L w o w a .
D u ia  20 .  w r z e ś n i a .

H o te l  C e o r g e :  P P . : B o c h e ń s k i  J ó z e f ,  z  C l ę b o c z k a .  —  t i r .  K o m o r o w s k i  
F r a n c i s z e k ,  z  Ł u c z y ć .  —  P o s t u r s k i  G u s t a w ,  z M u s z k a t u  w ie .  —  L o r e n z  W n e . ,  
c. k .  p o r u c z . ,  z K a m io n k i .

H o te l  a n g i e l s k i :  B o h d a n o w i c z  K a j  , z  W i d y n o w a .  —  R a c i b o r s k i  W o c .  
z  P o d o la .  —  S a f c z y ń s k i  S t a n . ,  z  Ł a ń c u c h o w a .

Wyjechali  ze L w o w a .
D n ia  2 9 .  w r z e ś n i a .

P P . : H r .  B a w o r o w s k i  W J o d z . ,  do  S l r o s o w a  — B a r a ń s k i  A d o l f ,  do  R a ­
d ł o w i e .  —  C z a j k o w s k i  A d o lf ,  do  K o p y t k o w a .  —  R e n o e  A n a s t a z y ,  do N i e g o w i r .
M u d a u  S e w e r y n ,  do Ros_, i.  —  J a s i ń s k i  J ó z e f ,  do  Z a b ł o t o w a .  —  M o k r a ń s k i  E „  
d o  K r z e s z c z a l k i .

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lw ow ie .
Dniu 2 0 .  w rześn ia .

P o r a

B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

p a ry s .  s p r o ­
w adzony  <lo 
0° Rftaum.

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
t n e g o

K i e r u n e k  i s i ł a  

w i a t r u

S t a n

a t m o s f e r y

7. g o d .  z r a n a  
2 .  g o d .  p o  p o ł .  
lO . g o d . w i e c z .

3 2 5 . 5 5
3 2 5 .7 4
3 2 5 .5 0

-4- 12 3
-f- 1 8 6  
-f- 15  3

8 7 . 9
6 5 .7
8 2 . 2

p o ł u d n i o w y  s ł .

-

p o c h m u r n o
j a s n o
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E  A  T  U .
, H a n d e l  n a  i n n y , "D z iś  t eat r  polski.  „ H a n d e l  n a  i o n y , “ opera w 1 akcie; 

„ N l i e l ł e s E p i e e s t n y  c z ł o w i e k , ,  kometlya oryg. w 1 akcif 
przez. Walerego Łozińsk i ego , poprzedzi „ J e d e n  z  n » $  
m u s i  s i e  o i e n i c , “ kometlya w 1 akcie z francuzkiego.

Piąty występ gościnny pana Franciszka Steger  z Wiednia.

Ostatnia poczta,
B e r l i n ,  19. września.  Cesarz rosyjski i Wielki  Książę Na­

stępca tronu przybędą dopiero 22go b. m. zrana do Poczdamu.
mi i i  mu iF ^ ^ ^ ^ r m i r a i n j i p j r m T M r f i ń r a i T T i i ^

K u r s  l w o w s k i .

D nia  2 0  w r z e ś n i a .

D u k a t  c e s a r s k i ......................................
P ó t i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  . . . .  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . . . . .  

r  p a p i e r o w y  r o s y j s k i  . . . .
T a l a r  p r u s k i ...........................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . 
G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a. z a  100  z l . '

„ „ „ ni. k .  z a  100 z t .  j
G a l i c y j s k i e  o b l ig a c y e  i n d e m n i z a c y j n e
ć>% P o ż y c z k a  n a r o d o w a ......................
A k e y e g a l .  ko t .  ż e l a z .  K a r o l a  L u d w i k a  '

g o t ó w k ą | t o w a r e m
zł . 1 c. |  z ł. i ' ' V
5 4 3 5 4 6

e r> 5 4 ' . 5 4 3
i) 38 » 51
1 7 9 i 81

w fl l 51 i 53
V " 1 7 2 i 74
r> "

7 4 6 5 75 35

bez 7 8 3 7 7 9 0 5

k u p o n ó w 7 4 5 9 2 3
7 8 9 8 7 9  I 5-’

24(1 3 3 2 4 3  * | —

Telegrafow any knrs w iedeński.
D n ia  2 0 .  w r z e ś n i a .

ń% M e t a l i k i ......................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . 
L o s y  z  1 8 6 0  r o k u  .
Alccye b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

„  „ k r e d y t o w e g o
L o n d y n ,  10  f u n tó w  s z t e r i i n g ó v
S r e b r o  .................................................
D u k a t  p o j e d y ń c z y  . . . .
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Ju tro  teatr  niemiecki: „ H e r n a n i , ‘: wielka opera w 4 aktach b
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